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PODRÓŻ PEW NEGO. EUROPEYCZtfKA  

DO TUNETU.

P a ń s t w o  T  u n e t a n s k i e czyli T u n i s
* saym uie znaczną częsc barbaryi pomiędzy 

państwami Algieru i Trypoli. K lim at cie­
p ły  i zdrowy, obfitość wielu ważnych p ło­
dów mianowicie ryżu, zboża, oliw y fig, me­
lonów, daktylów, m igdałów, bawełny, wina 
cukru, południowych owoców, tytuniu, sza­
franu, i t d, konie Wyborne, owce, wielbłądy  
i wiele innych zwierząt dzikich jako to

* lwy, tygrysy , m ałpy , strusie, nakoniec k o ­
palnie różnych kruszczów, tudzież wody mi­
ne ra lne  i t. d. m o g łyby  ten  k ruy  uczynić 
iednym  z nay ludn ieyszycb ,m aybogatszych  
i  nayprzyiem nieyszym  w świeeie , g dyby  
rząd, a bardziey ieszcze Religiia mahome- 
tańska , i dzikość mieszkańców i  ich skłon­
ność do ro/.boiów, nie b y ły  w tem  na prze- 
szkodzie.

Państw o Tunis 'obeymuie 34oo mil krwa* 
d r a t ó w y c b ,  ma mieszkańców do 3  milrionów; 
zostaie pod rządem dziedzicznego Xięcia  
Maurów, który ma ty tu ł Reia i na wzór 
Sułtana utrzy mnie Dywan- D ochody iego 
wynoszą do 200,000 dukatów ; stła zbroyna 
lądowa 6000 piechoty i óooo iazdy.

Tunis  i e s t  woyskowo - republikańsk iem  
państwem, ma  k ilka  portów i miast h a n d lo ­
wych wywożą zląd do ro k u  do 20,000 
cen tnarów  wełny i około 100,000 sk ó r  by- 

t dJęcychr

Ludność tey  krainy stanowią Maurowie, 
Beduiny, Barbaryyczy kowie, Żydzi, Turcy, 
Ormianie, Grecy, Negrowie i niew olnicy  

, Chrześciiańscy. Po tey  krótkiey ogólney  
j wiadomości o całey krainie, słucbaym.y iak 
I podróżujący Europeyczyk w  szczególności 
- miasta Tunetańskie opisuie:

„  W yiecbawszy z Algieru, szliśmy czas 
nieiaki przez góry  i doliny, k tó te  zdawały  

' s i |  bydź dosyć urodzayne. l i z y b y l i ś m y  
niedługo do Rugii, miasta dawnego, k tó re  
ieszcze Rzymianie zbudowali. Z n a y d u ą s ię  
tu  piękne meczety i cytadella otoczona K u ­
ram i na k tórych  spostrzegać się daią bardzo  
ciekaw e napisy- D om y są tu  ty lk o  o iednem  
p ię t rz e ; ogrody bardzo piękne , zasadzone 
m ir tam i,  iasminami i t. d. Ulice miasta do­
brze rozłożone, kob ie ty  białe i piękne, ma* 
ią pospolicie włosy czarne i sklnące.' m ie­
szkańcy są doić l u d z c y , a co osobliwsza, 
lu b o  M ahom etańskiego ob rządku  , noszą 
znak k rzyża  na policzku albo na ręce. — 
Zdaie mi się, że początek tego iest następu, 
iący: gdy Gotowie k ra y  ten  opanowali, nie 
wymagali żadnego podatku  od Chrześcijan, -
co b y ł o  powodem, że każdy  chciał uchodzić
za Chrześcijanina ; nakazano tedy  ,  a b y  
Chrześcijanie, dla różnicy od pogan znaczyli 
s ię  krzyżem , k tó ry  ich po tom ko­
wie noszą dotąd, choć sami nie wiedzą dla 
czego.

W eszliśm y potem do prówincyi G ig e  r i, 
w którey nie masz nic osobliwszego. Głó'



•wne miasto K o n  s t a n  t y  n a  *v? p ro  .'.incyi * 
teg o ż  nazwiska , Spostrzegać daie co k rok  
.drągie zaby tk i  dawney sv.o ey wspaniałości, j 
Przechodząc w pośród k o lu m n  obalonych, , 
kościołów zruynow anysh , nie można wslrzy- | 
m ać się od uczucua żalu nad nędzą ludzką  \ 
i spustoszeniem iakie czas sprawnie.

(Dalszy ciąg p o tem .)

O o d k ry c iu  starożytności Kraio- 
wey we wsi Wrocimowicach.

W e  wsi Wrocimowicacli w Obwodzie Mie­
chowskim, Woiew ództwie K rakow sk im i po- 
łożoney, -odkryto w ro k u  zeszłym staroży­
tność kraiową. W z g lę d e m  odkopanych  w 
tey  wsi zabudowań podziemnych, udzielo­
ną- została Publiczności następuiąca wiado­
mość: —

„<5003 wviecey owalna iak  o k rąg ła ,  zwa­
n a  K opcem , w środku  W rocimowić położo­
na ,  uform ow aną iest z rozwalin , iak się o- 
kazuie , pa łacu  lu b  zam ku. Budowla ta  wy­
ta r t a  iest z pamięci ludzkiey, i xięgi miey- 
scowe od roku  i 4 io  naymnieyszey o niey 
w zm ianki nie czynią. Była ona iednak za­
mieszkaniem  dawnych wielkich imion Po la­
ków , m ęztwem , cnotą  i religiią wsławionych. 
N ie z pow odu m o k re g o  lata w ro k u  1821 
("iak Pszczółka ogłasza) oberw ał się kaw ał 
tey  góry , przez co o d k ry ły  się podziemne 
sklepy, bo góra ta  od na jw iększych  na­
wałnic  nigdy nie b y ła  uszkodzoną, i nie m o ­
gła  n ią  b,ydź, b o  iest m urem  w około  do ł o ­
kci blisko 4 g rubości mającym obwiedziona, 
ziemią do łokci 4 p rzysypana, a u dołu  do 
ło kc i  12. N a  ,n iey  znaydow ały  byd lę ta  i
owce swą paszę. W  ro k u  dopiero 1822, 
gdy  w ym agała  po trzeba  zabudow ań folwar­
cznych m atery ia łów , kopano  tę górę, iak o 
o kilkadziesiąt k ro k ó w  ty lk o  lezącą, zwła­

szcza, ze n iekiedy okazyw ały  się tam że m a. 
leńkie kawałeczki Wapna z piaskiem, lubo 
powszechne by ło  starych ludzi mniem anie , 
ze, dzieci w czasie murow ania kościoła spa­
dające z  naczyń lub  n iuru  szczątki, tam że 
roznosiły ',  bo nigdy nawet od swych nad- 
dziadów nie słyszeli, aby kiedy na tey g ó ­
rze była lakowa budowla; szukano iednak  
kamienia, zaczęto kopanie od powierzchni 
nu 10 łokci w g łą b  idąc środkiem. O 12 ło .  
kci natrafiono na m u r  n a k sz t i ł t  filaru, wy- 
sokości łokci 6, grubości łokci of inaiący, 
obok zaś tego mur.u o łokieć odległości spo­
strzeżono dwa m ałe ogniska, n a  k tórych by . 
ło węgli i sadzy podostu tku  m. Po  donie­
sieniu mi o tem  i p rzekonaniu  ocznem, ma­
jąc w żywey pamięci opis kościoła paraiiial- 
nego we wsi PałesZnica, o pó ł mili odległey  
od YVrocimow ic, k tó ry  z domu m odlitw y 
A ryianów  po s ta ł  przeistoczony na nasz ko­
ściół, sądziłem z tego powodu, że ten  m u r  
b y ł  grobem  A ryiańskim . K azałem  go ro z ­
rzucić, lecz okazał się całkowitym  m u re m  z 
kam ienia  na wapnie- Posuwaiąc sią daley z 
k rp an iem  natrafiono na  ścianę podobnego 
m uru .  D aley  okaza ła  się izba między czte­
rem a ścianami, i wzięto się do kopania  w 
głąb. Do pięciu łokci samo ty lk o  ru m o w i­
sko, to  iest, kamienie z w apnem  wytaczano 
na wierzch, daley zaś -różne g a tunk i  ziemi, 
czarney, żółtaw'ey, białawey, wiele skorup 
g lin ianych , wiele kości z różnych dom o­
wych zwierząt i dzikich, wiele różney  wiel­
kości gwoździ żelaznych, dwie podkow y ca. 
łe a trzecia na pół z łam ana, świderek, to ­
pór żelazny od laski, iak dawniey używano, 
i wiele innych żelastw, k tó re  rdza  zupełnie 
zniszczyła, i są bez nayrmnieyszego uży tku . 
Znaleziono n iem ńiey  wiele mass ciał ska­
mieniałych różney' wielkości i kolorów, k tó ­
re za uderzeniem żelazem, n ieprzy jem ny za­

pach  zgnilizny i  siarki wydaią. Gdy" do j .
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ło k c i  w  g łą b  w y k  o pono,, a t r u d n o ś ć  b y ł a  
w y c iągan ia  tego  ru m o w is k a  do  g ó r y ,  p rz e to  
■ko; ano  g lęb iey  o k o ło  m u r ó w ,  d la  p r z e k o ­
n a n i a  się ia k  d a lek o  idą m u ry ;  p o  o d k o p a ­
n iu  dw óch  łokci,  Jeszcze n ie  o k a z a ły  się f u n ­
d a m e n ta .  T a  izba o b e y m u ie  d ługośc i  ło k c i  
9, Szerokości łokc i  y § .  '

P rz e n ie s io n o  się d a le y  z k o p a n ie m  do 
d ru g iey  izby  , tu z  p rz y  t e y  b ęd ą c e y ,  podo- 
b n e m i  g ru z a m i  za w a lo n e y ,  a po  o d k ry c iu  
t rze ch  ścian w g łębokośc i  do  ło k c i  t rzech ,  
o k a z a ło  się ogn isk o  cegłą w y sad z o n e ,  n a  
te rn  zaś w ęgle  i pop io ły .  W ie r z c h  n a d  .tem 
•Ogniskiem czyli k a p a  w p ro c h  o b r ó c o n a ,  
czyli  b y ł a  % k am ien ia  lu b  in n e g o  m  artery ia- 
łu ,  nie m o ż n a  dociec-; p r z y  te m  o g n isk u  
z iem ia  b y ła  c z a rn a ,  ta k  tę g a  i t w a r d a ,  iż 
ią  s iek ie ram i r ą b a n o ,  na t r z y  .łokci w g łą b  
■ciągnąca się, pod  t ą  'by ła  z iem ia żó ł ta  ta k  
r z ą d k i ,  iż  b i ią ce m u  w n ią  d rą g ie m  że la ­
z n y m  cz łow iekow i tw a rz  o p ry sn ę la . ,  a d a ­
ley  ieszcze nieco p ia sk u ,  w ięcey ziemi -biała* 
w ey  i tw a rd e y .  M u r y  -daley idą .  w zie­
m ię .  T ę  d ru g ą  izbę  n a z y w a m  k u ch n ią ,  p ie r ­
w szą  zaś s k ła d e m  ró ż n y c h  rzeczy.

O d y  ozas żn iw  zb l iż a ł  się, p o  o d k r y ­
ciu w połow ie t e y  k u c iu  i, p rzen ies iono  się

*  do  in n e y  zak lę śh in y  nap rz ec iw  n ic y  leżą. 
cey. T a m  o d k r y to  p o d o b n ie ż  t r z y  śc iany  
n a  d łu g o ść  maiące w ięcey trzech  ło k c i , ,  a 
w g łą b  cz te ry .  T u  o k a z a ł  się k o m in e k  
k ą t n y ,  k i lk a  k a w a łk ó w  kafii,  dwa k a w a ł ­
k i  d rzew a  nie ze w szy s tk iem  sp róchn ia łego ,  
i p o d ło g a  zgniła ; k i lk a  sztuk- k am ien ia  
ciosowego, o k ła d k i  od  sc y zo ry k a  kośc iane ; 
k a  w ałek  p ieczą tk i ,  i t y n k  se ledynow ego  j 
k o lo r u .

W  r o k u  b ieżący m , g d y  b ie d n y  lu d  Z 

p o w o d u  pow szechnego  n ie u ro d z a iu  p o trz e ­
b o w a ł  zb o ża  na  siew i n a  żyw ność ,  ab y  
n ie  b y ł  ob c iąż o n y  d łu g ie m ,  i m ia ł  sposo­
b n o ść  z a r o b k u  do  w y p łacen ia  się w z u p e ł ­
nośc i p u b l ic z n e m u  S k a rb o w i  z na leży tośc i  
p o d a tk o w y c h ,  p rze to  za raz  z w io sn y  r o z ­
p o czę to  r o b o tę  dalszego o d k ry w a n ia .

G d y  ta  g ó ra ,  iak  się w yżey  pow iedz ia ło ,  
ies t  o b sy p a n a  z iem ią  z ru m o w is k ie m  od

•  sam ey  pow ierzchn i do  ło k c i  4 g ru b o śc i ,  a 
n ieco  n iż e y  do ło k c i  12, n ie p o d o b n a  b y ło  
odrzucać  ią  w  o k o ło ,  d la  w yna lez ien ia  , 
w c h o d u  w ś ro d e k  ty c h  z a b u d o w ań ,  a  kosz t  
n ie z m ie rn y ,  i p ra c a  w ie lka  w y taczać  z i e - . 
an ię  do g ó r y .  W m ieyscu  więc te m ,  w k tó -  ;

r e m  -nap rzód  -olcazaly się tn t t r y ,  k sz o l-e m  
ścianę rozrzuc ić ,  i  w łaśn ie  .n a t ra f io n o  m  
sień, a w y b ie ra ią c  z a ra z  r u m o w is k o  o d  
ścian w e w n ą t rz  o k a z a ło  się n a p r z ó d  j o  
praw*ey ręce od w ch o d u  o k n o  do p iw n ic y  
k tó re g o  o b k ła d  b y ł  z k a m ie n ia  ciosowego* 
w te m  m u s ia ła  b y d ź  k r a ta  ż e la zn a ,  b o  są 
ozn a k i  dz iu r .  D a le y  w ty m  sa m y m  b o k u  
z n a la z ły  się odrzw ia  z k a m ie n ia  ciosowa go 
d o  p rzysionku . p o m ię d zy  k u c h n ią ,  .k tó rą  wr 
r o k u  zesz łym  zaczęto o d k ry w a ć ,  i p iw ni­
cą, z te g o  p rz y s io n k u  d rzw i do -oweySku- 
chni,  d ru g ie  do p iw nicy  odrzw ia  z k a m ie ,  
nia c iosow ego i schód  ieden . N ap rze c iw  
w chodu  -do te g o  p rz y s io n k u  d rzw i zam u­
ro w a n e  n a  Śwbrtrr W  p iw n ic y  ś ro d k ie m  
sk lep ien ie  iest z r u j n o w a n e ,  a n ay w ię ce y  
n a  ło k c i  dw a po  o b u  b o k a c h  -w z u p e łn o ,  
ści ie o d k ry to ;  ale p rz e ię te  p o w ie t rz e m ,  
zu p e łn ie  -spadło, p o z o s ta ły  ie d n a k  ś la d y  te -  
:go k a m ie n n e g o  sk lep ien ia  n a  śc ianach  m u ­
rów'. W y c zyszczono  tę  s ień  do ło k c i  s ie d tn  
w g łą b ;  w k ą c ik u  zna lez iono  fa ie rkę  g li­
n ia n ą  p e łn ą  z iem i,  n a  k t ó r e y  a rc y p ięk n e  
szk liw o zie lone ,  lecz g d y  ią w yn ies io n o  n a  
w o ln e  p o w ie t rz e ,  i z iemię e  n ie y  w ysypa­
no ,  n a  n a y d ro b n ie y sz e  k aw a łec zk i  ro zsy p a ­
ła  się. N a  p ó ł  ło k c ia  g lę b ie y  n a t r a f io n o  
na w ie lk ie  k am ien ie  n a d z w y c z a y  tw a r d e  i 
suche, t a k ,  iż za k a ż d e m  u d e rz e n ie m  k u r z  
w y d aw a ły .  N a d  te m i  n a  ł o k i e ć  w yżey  by ­
ła  z iem ia cz a rn a ,  w g łą b  na  d o b r y  r y d e l  

_ t a k  w ilg o tn a ,  iż się p o d  n o g a m i u g in a ła ,  
iak  b a g n o ,  n ie  w yd a ią c  n ay m nieyszey  z ley  
woni.

Z d ru g ie y  s t r o n y  te y ż e  sieni, to  iest,  
po  le w e y  s tron ie  w chodząc ,  o k az a ły  s ę o- 
d rzw ia  k a m ie n n e  do dw óch p o k o ik ó w ,  w 
p ie rw sz y m  m a lo w a n e  b y ł y  śc iany  c iem n o -  
se led y n o w o ,  w  d ru g im  zaś n a  ta k ie m ż e  
dn ie  k w ia ty  czerw one. W e  w szys tk ich  
t y n k  w praw dzie  o p ad ł ,  ale k a w a łk i  się po- 
z n a y d o w a ły .  W  ty c h  dwóch p o k o ik a ch ,  ia- 
ko  i w sieni, zn a lez iono  wiele że la s tw a rd z ą  
prze ię tego , m iędzy  k tó r e m  są celnieysze: 
h a k  w i e l k i  Żelazny w o łó w  osadzony ,  in n y  po- 
m nieyszy , k a w a łe k  s z y n y  z k o ła  z szyna l  imi 
d łu g ie m i n a  cali pięć, zg rzeb ło  o d m ie n n e  
od te ra źn ie y sz y ch ,  k a w a łe k  z n a c z n y  p a ła ­
sza, k i lk a  k a w a łk ó w  pochew , k łó tk a ,  prze- 
zm ian ,  ' lecz  d rzew o  zgn i łe  i o p ad łe ,  k lucz  
m a ły  zu p e łn ie  o rdzew ia ły ,  n óż  stołowym, wie- 
le kamienia ciosowego z odrzwiów lub okien ,



k i lk a  sztuk kolumn i Innych ozdób porząd­
k u  Kory ntskiego. Wszystkie sztuki kamie­
nia ciosowego są złożone w spokoynem 
mieyscu, które każdy i w każdym czasie 
wygodnie może widzieć. Wszystko eo tyl­
ko  podług maie godnem bydź sic zdawało 
uwagi, iako to: petryiikacyie różnych ciał, 
kości, nie z samych tylko .świń, iak Pszczół­
ka  ogłasza, a lei z innych dzikich zwierząt, 
tern szczególniejsze, iz się w nich znayduią 
k u lę  podługowate 'ołowiane, nteokrągłe ma­
łe, iak teraz nżywaią, wszekie gatunki ziem, 
dwa maleńkie pieniążki, na jednym z. któ­
rych  z iedney strony iest orzeł Polski, dwa 
■wielkie trzonowe zęby, zdaią się bydź z ia- 
kiegoś szczególnego zwierza, a nie końskie, , 
iak niektórzy mniemają; łepek z małego 
ptaszka z dziobkiem, skórkę z cytryny, mnią- 
cey kolor właściwy, skórę z kością zwierzch­
nią żaby z pyskiem, maleńką szczękę z zę- 

* bami z maleńkiego zwierza, i tym podo­
bnych  wiele innych ciekawości, zachowałem 
w moiem zamieszkaniu, stosownie do zalece­
nia Kommissyi Woiewództwa Krakowskiego 
na  mocy nay wyższego rozkazu Kom missy i 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Polic ji .

Otóż iest wyjaśniony przypadek odkry­
cia podziemnych budow li, nie pochodzą­
cy z m o k re g o  lata w roku: 1821, iak mowi 
P szczó łka , a co mocno nas wszystkich za­
dziwiło. Góra ta stołąc w otwartem miey- 
3C U , dla każdego- iest przystępna. Zbiegają 
*ię wszelkie klassy ludu ;, wiele dosto j­
nych obywatelek i obywateli , o kilka mil 
umyślnie do widzenia zieżdzaią się, a kilku­
nastu ludzie dziennie,  gdy powietrze i 
czas gospodarski pozwolą, około tey robo­
ty  pracuie-

Jest to  drugie Pompeium w Królestwie 
tnaszem Pobkiem , obeym-uiące wspaniałe i 
kosztowne pomieszkanie wielkich Mężów, j 

■zburzone ręką ludzką zapewne w czasie wo- ! 
-ier, niewiadomo iednak w k tórym  roku,—- j 
Chociaż bez funduszu Pleban, iednak miey- > 
scowy i posiadacz dożywotni tey wioski, mi- j 
iośnik starożytności, w roku zeszłym przez- j 
dwa miesiące, w bieżącym podob.ież przez 
dwa i dni 20 starał się odkryć w tych roz- 
•walinuch podziemnych: 1. Izbę, do którey
drzwi zamurowane, a dla słabego murn w 
ścianie nie mogły bydź odbitemi, nazwaną 
skiadem; 2. kuchnią; 5. przysionek pomię­

dzy kuchnią- i piwnicą; 4. piwnicę; 5v po- 
kóy malowany seledynowo; 6. pokóy n? 
podobnem dnie w kwiaty czerwone; 7. po­
kóy, w którym  kominek kątny; 8. sień.-— 
Te wprawdzie trzy pokoie nie są zupełaie 
z gruzc-w wycz szczone, i nie mogą bydź 
teraz, dla pilnych prac gospodarskich i zbli- 
żalących się żniw. Odkrycia te zabudowań 
zdaią się bydź pierwSzem piętrem dolnem, 
gdyż sień zdaie się bydź brukowaną, a pi­
wnica o siedm łokci idzie niżey.

Miejscowość nie zatrzymała wiadomo­
ści nazwisk tych zabudowań, czy były zam­
kiem lub pałacem, a nawet nie masz o tern 
wiadomości w sięgach kościelnych. O l ro­
ku i 4 io  przemawiają też sięgl, iz Marcin 
czyli Martialis W rocimowski, herbu Poł- 
kozic, dziedzic tey wsi, waleczny rycerz , 
zgromiwszy Krzyżaków , za- powrotem po 
w ygraney , pierwszy wystawił kościół pod 
imieniem S. Jędrzeia. W  roku *4 io Miko- 
łay  Wielogłowski, berbu S tary  K o ń ,  był 
dziedzicem teyże wsi. To samo- Jan D łu ­
gosz, dzieiopis Polski, o  tych dwóch dzie­
dzicach pod temiż. same mi latami poświad­
cza. Dom ten Wiełogłowskich zaszczytny 
w cnoty, niezachwiany w religii, dotąd z chlu­
bą w kraiu exystuie. W roku *629 Jakóh  
Wielo^ło-wski był Plebanem tey parafii ob­
szernej i rozległej- W  roku, 15-y5 M ikołaj 
Koryc-iński odstąpił tey wsi z częścią w Ra­
cławicach na fundusz Plebanów Wrocimo- 
wskich z grona Zgromadzenia JX X . K ano­
ników Regularnych Stróżów Grobu Chry­
stusowego wybranych, i przez toż prezento wa­
nych. Lecz ta część w Racławicach i >ż d a­
wno odpadła, i sama wieś Wrocimowice 
nie iest W tey obszerności, iak była w roku, 
141 o, i 44o, a naw et i późnley- 

Dań w Wrocimowicach d. 22 Ińpca 1823.
X. I e r, z y k o w s k i

Pleban Wrocimowski.
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